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Sytuacya międzynarodowa.
(lek fo n em ).

(Oflólny pesymizm. -  Widmo w»jny 8utaaryi 
z Rumunią. Sprzeczne wiadomości z Lon­
dynu. Krok mocarstw na rzecz pokoju. —  
Partya wojenna w Turcyi domaga się wojny. 
Rosya wjzmie udział w ewentualnej wojnie. —  

prawa Albanii. —  0 zgodę Rosyi na zajęcie 
Konstantynopola).

Wiedeń, 11 stycznia. 
Przesilenie, wywołane przerwaniem obrad 

konferencji pokojowej w Londynie, trw a dalej. 
Sytuację zagraniczną osądzono wczoraj ogólnie 
p e s y m i s t y c z n i e ,  zarówno ze względu na 
sprawę rokowań pokojowych w Londynie, jako- 
też z powodu g r o ż ą c e g o  z a t a r g u  b u ł -  
g a r s k o-r u m u ń s k i e g o. Wczoraj krążyła na­
wet pogłoska, że Rumunia postanowiła rozpo­
cząć krok! wojskow e przeciw Bułgaryi.

Z Londynu nadchodzą wiadomości dość 
s p r z e c z n e .  Niektórzy twierdzą, że delegaci 
tureccy zamierzają wyjechać z Londynu. W e­
dług innej, konferencye pokojowe w Londynie 
w najbliższych dniach będą na nowo podjęte. 
Jes t jednak i wersya, że d a l s z y  c i ą g  o b ­
r a d  p o k o j o w y c h  nie odbędzie się w Lon­
dynie, tylko w i n n e m  m i e ś c i e .

Ambasadorowie mocarstw odbywają ustawicz­
nie konferencye w sprawie kollekfcywnego kroku 
w Konstantynopolu. Dotąd jednak termin przed­
sięwzięcia tego kroku nie został ustalony, po­
nieważ, jak  się zdaje, m o c a r s t w a  n i e  s ą  
J e s z c z e  z u p e ł n i e  z g o d n e ;  zwłaszcza w 
sprawie wysp egejskich, obie grupy mocarstw, 
trój przymierze i trój porozumienie, stoją na sprze­
cznych stanowiskach. Jeżeli jednak krok mo­
carstw ma osiągnąć jakikolwiek skutek, to  do­
tyczące nadziejo opierają się tylko na ewen­
tualnej u s t ę p l i w o ś c i  T u r c y i  w k w e s t y i  
A d r y a n o p o l a .

Czy jednak Turcya zgodzi się na odstąpienie 
Adryanopola, jest bardzo wątpliwem ze wzglę­
du na zwiększający się coraz bardziej w p ł y w  
p a r t y i  w o j s k o w e j  w K o n s t a n t y n o p o ­

l u ,  k t ó r a  g r o z Ł n a we  t j  ę  w.ol u e y ą n a
<fry pa-cł^ k o d s t  ą p i a n i a A d  r  y a a  o,p oi a. 
F a r t y  a w o j s k o w a  turecka, wedle zgodnych 
doniesień z Konstantynopola, d o m a g a  s i ę  
d a l s z e j  w o j n y ,  i zarzuca rządowi, że do­
tychczasowe klęski, poniesione przez Turcję , 
nastąpiły tylko z powodu zaniedbania na wielu 
polach. Byłoby zdradą państwa, gdyby rząd 
obecnie, gdy armia jest doskonale przygotowa­
na, nie rozpoczął na nowo wojny.

^Wiener Allgemeine Zeitimg® oświadcza, że 
mocarstwa czynią wszelkie wysiłki, aby dopro­
wadzić do porozumienia, ponieważ chcą w s t r z y ­
m a ć  p o n o w n  y w y b u c h  w o j  ny.  S y t u a ­
c y a — oświadcza „W iener Allg, Zeitung® — 
j e s t  t r u d n a ,  a l e  n i e  b e z n a d z i e j n a .  — 

siennik przedstawia jednak n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  p o w a ż n y c h  z a w i k ł a ń  w r a ­
z i e  p o  n o  w n e  go w y b u c h u  w o j n y  b a ł ­
k a ń s k i e j .

^  z Konstantynopola wskazuje „W*
Ig. Zeitung“} £e utrzymuje się tam przekona­

cie, oparte na krokach ambasadora rosyjskiego 
poczynionych w ostatnich dniach, że n a  w y- 
P a d e k  p o n o w n e g o  w y b u c h u  w o j n y  
b a ł k a ń s k i e j ,  R o s y a  n i e  b ę d z i e  s i ę  
z a c h o w y w a ć  n e u t r a l n i e ,  t y l k o  w«* 
fcmie c z y n n y  u d z i a ł  w w o j n i e .

Także w sprawie u s t a l e n i a  g r a n i c  A l ­
b a n i i  nie przyszło jeszcze między mocarstwa­
mi do zgody. Narady ambasadorów w tej spra­
wie potrwają jeszcze zapewne dość długo, a  e- 
wentnalna ich uchwała musi być zatwierdzona 
przez rządy dotyczących mocarstw, które w każ­
dym razie zdecydowane są nie dopuścić do ja ­
kiegokolwiek wpływu państw bałkańskich w tej 
sprąwie.

^ agły w y j a z d  b u ł g a r s k i e g o  m i n i -  
^ r a  s k a r b u  T e o d o r o w  a do  P e t e r s -  

t i r g a  wywołał różne komentarze. Jak  donosi 
«Wiener Allg. Zeitung® z Budapesztu, jeden z 
tamtejszych banków otrzymał z Sofii, ze strony 
ta^ior6 ^0^ ormowanej, wiadomość, że p o d r ó ż  
mi  w o f s k *  W z w i ^ z k u  z z a m ó w i e n i a -  

czają, tylko °zWpê L iak t(l  ofieyalnie oświad“
n o w n e g o  W y b ^ opw° a o l> ,e ń s w ne “ f 0’
n i e .  Zadaniem Teodorowa ieaf0 J  ,
wiedzialnyeh te ro w a  ^
aby odstąpili od sprzeciwiania s i,  zaj 
*tantynopola P ^ez Bułgarów. Bułgarzy stara ją  

za pośrednictwem Teodorowa u z y a ^
Rosy! na obsadzenie ICon8tantynopolą;i gWa. 

ra ntują j ej wolny przejazd przez Dardanoie.
Krok mocarstw zdaje się już być postano- 

J^ony co do kwestyi odstąpienia Adryanopola 
®nłgaryi, ale ani dziś ani jutro nie nastą- 

Ponieważ rokowania ambasadorów jeszcze

Widmo wojny Bułgaryi 
z Rumunia.O

(Telegr. „Nowej Reformy*1.)

Bukareszt, 11 stycznia.
W prasie tutejszej panuje wielkie w z b u ­

r z e n i e  p r z e c i w  B u ł g a r y i .  Największa 
obecnie trudność polega w tem, że R u m u n i a  
c h c e  k o n i e c z n i e  z a k o ń c z y ć  r o k o w a ­
n i a  z B u ł g a r y ą  p r z e d  z a w a r c i e m  po ­
k o j u  między państwami bałkańskiemi a Tur- 
cyą. Bułgarya zaś właśnie tego odmawia, po­
wołując się na to, że nie wie jeszcze, co otrzyma 
od Turcyi, nie może zatem określić przedtem 
rozmiarów rekompensat dla Rumunii.

Londyn, 11 stycznia.
„Times® donosi z Bukaresztu: Rząd rumuń­

ski uchwalił natychmiast obsadzić te teryto- 
rya bułgarskie, które chce uzyskać jako na­
grodę za neutralność w czasie wojny bałkań­
ski ej> Rząd rumuński przekonał się bowiem, że 
rokowania nie doprowadzą do żadnego rezul­
tatu I dlatego chce uciec się do środków naj 
energiczniejszych. Słychać jednak, że z a s t ę p ­
c y  R o s y i  i A n s t r y i  czynili u rządu buł­
garskiego i rumuńskiego starania i że udało 
się im uzyskać odroczenie marszu wojsk ru­
muńskich do Bułgaryi na kilka dni.

Delegatom pokojowym państw bałkańskich 
w Londynie zakomunikowano, że wyjazd ru­
muńskiego ministra rolnictwa Filipsscu do Kon 
staniynopola ma na celu ułożenie wspólnego 
postępowania z Portą na wypadek ponownego 
wybuchu wojny bałkańskiej.

„Daily Telegraph® donosi jednak, że wćzo 
raj podjęte zostały na nowo rokowania między 
Danewem a rumuńskim ministrem Jonescu i że 
j e s t  n a d z i e j a  p o k o j o w e g o  z a ł a t w i ę  
n i a  z a t a r g u  r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e g o .

Londyn, 11 stycznia.
Biuro Reutera dowiaduje się ze strony ru­

muńskiego ministra J o n e s c u ,  że konferencye 
między Rumunią a Bułgaryą znowu się rozpo­
częły. Rumuński poseł M i s s  u miał wczoraj 
konferencję z D a n e w e m ,  który następnie 
zniósł się telegraficznie ze Sofią. Minister Jo­
nescu oświadczył zastępcy Biura Reutera,, że 
nie może podać szczegółów konferencji, które 
wymagają największej dyskrecyi.

Mobilizacya w Rumunii.
Bukareszt, 11 stycznia.

Rząd rumuński postanowił ogłosić mobiliza- 
cyę całej armii, jeśli w ^przeciągu 48-miu go­
dzin rząd bułgarski nie da odpowiedzi na żą­
dania Rumunii, Niezależnie od żądań terytoryal- 
nycb. Rumunia żąda zniesienia fortyfikacyi Sy- 
lisćryi, Balczyka i Medizie.

Sofia, 11 stycznia.
Według nadeszłych tu wiadomości z nad gra­

nicy rumuńskiej, mobilizacya i rozpoczęcie kro­
ków wojennych ze strony Rumunii rozpocznie 
się lada chwila. Bałgarska Rada ministrów od­
bywa długie posiedzenia, celem podjęcia odpo­
wiednich środków obrony.

Układy Rumunii z Turcyą.
Berlin, 11 stycznia.

„Beri. Tageblatt“ donosi z Konstantynopola: 
Między Turcyą a Rumunią odbywają się obec­
nie b a r d z o  w a ż n e  n a r a d y .  Obecny ru­
muński minister rolnictwa, a dawniejszy mini­
ster wojny F i l i p e s e u  od dwóch dni bawi 
w Konstantynopolu i miał narady z wielkim 
wezyrem i ministrem spraw zagranicznych No- 
r a d u n g h i a n e m  ze względu na m o ż l i ­
w o ś ć  w o j n y  z B u ł g a r y ą .  W Konstanty­
nopolu uważają s y t u a c y ę  r u m u ń s k o - b u ł ­
g a r s k ą  z a  b a r d z o  p ' o wa ż ną .  Obiega tam 
pogłoska, że wczoraj odbyła się ponowna kon- 
fereneya między tureckim ministrem spraw za­
granicznych a szefem sztabu generalnego buł­
garskiego S a w o w e m  na linii Czataldży.

W  M i t r o w i c y  odbędzie się analogiczna 
satysfakeya w najbliższych dniach.

•• • 

i i i
Budapeszt, 11 stycznia. 

„Budap. Hirlap® donosi z Bukaresztu: Od 
dwóch miesięcy, przeważnie nocą, przepływają 
na o k r ę t a c h  d u n a j o w y c h  p o t a j e m n i e  
t r a n s p o r t y  w o j s k a  r o s y j s k i e g o .  Rze­
komo chodzi o rezerwistów bułgarskich i serb­
skich, którzy zapóźno idostali wezwania mobili­
zacyjne. W rzeczywistości jednak są to żołnie­
rze rosyjscy, którzy udają się do Serbii. Co­
dziennie — jak donosi wspomniany dziennik — 
przewożą w ten sposób 2500 do 3000 ludzi, 
tak, że obecnie znajńjje się w Serbii 80.000 
żołnierzy rosyjskich. Ludzie ci przybywają do 
Serbii w ubraniach cywilnych, gdzie dostają 
mundury serbskie i ską<  ̂ wysyła się ich na­
stępnie n a  g r a n i c ę  b o ś n i a c k ą .

Londyn, 11 stycznia.
Jedna z tutejszych agencyj telegraficznych 

donosi, że r o s y j s k a  f l o t a  c z a r n o m o r ­
s k a  z o s t a ł a  z m o b i l i z o w a n a  i ma r o z ­
k a z  u d a n i a  s i ę  n a  w o d y  r u m u ń s k i e .

Serbio przeprasza.
(Jelegr, „N. R eform y0).

Belgrad, 11 stycznia.
Między posłem austryackim U g r o n e m ^  

serbskim rządem ułożono, aby uroczyste wywie­
szenie flagi austryackiej na konsulacie w P r i- 
z r e n e i e  nastąpiło dnia IB b. m. W uroczysto­
ści weźmie udział konsul P r o c h a s k a  w ga­
lowym uniformie. Większy o d d z i a ł  s e r b-  
s k i e g o w o j s k a pod komendą oficera przy
wywieszeniu flagi o d d a  p r z e p i s a n e  ho- 
»  or  ?.

Mocarstoa a Turcya.
{Telegr. „Nowej Reform y“).

Londyn, 11 stycznia.
Na wczorajszym reunionie ambasadorów u ł o ­

ż o n o  p r o j e k t  n o t y  k o l e k t y w n e j ,  któ­
ra wręczona będzie Porcie. W. nocie tej m o­
c a r s t w a  d o r a d z a j ą  P o r c i e  z a w a r c i e  
p o k o j u .  Zaproponowany przez G r e y a tekst 
został znacznie o s ł a b i o n y ,  szczególoio co do 
Adryanopola. Projekt ten nie jest jednakże je­
szcze ostateczny; także termin wręczenia noty 
nie jest jeszcze znany.

Rzym, 11 stycznia.
„Tribuna® ogłasza depeszę z Londynu, że 

p r o p o z y c j a ,  jaką Grey wczoraj przedstawił 
imieniem a m b a s a d o r ó w  delegatom tureckim, 
zawiera odstąpienie Adryanopola Bułgaryi za 
p r z y z n a n i e m  T u r c y i  p e w n y c h  p r z y ­
w i l e j ó w  co do meczetów i innych własności 
tureckich, którym ma być przyznany charakter 
eksteryfcoryalny. Zdaje się, że Grey od delega 
tów tureckich otrzymał nie formalne ale poufne 
zapewnienie, że Perta w tej kwestyi nie zaj­
mie stanowiska nieprzejednanego.

Kolonia, 11 stycznia.
„Kóln. Zfcg“ donosi w telegramie z Berlina: 

Wiadomość o nieustępliwości Porty nie ma dla 
mocarstw decydującego znaczenia. Swe dalsze 
postępowanie ustalą mocarstwa dopiero po od­
powiedzi Porty na notę kolektywną. Wszyscy 
szczerzy przyjaciele mogą Porcie tylko dora­
dzać, aby wojny na nowo nie rozpoczynała. 
W nowej wojnie mogłaby Turcya narazić się 
na stratę swego azyatyckiego stanu posiada­
nia. W interesie Turcyd należy życzyć sobie, 
aby wiadomość o nieustępliwości jej się ,nie po­
twierdziła, Na wszelki wypadek mocarstwa mu­
szą oczekiwać dobrze rozważonej odpowiedzi na 
ich poważny krok.

Katowanie Turcyi.5
Petersburg. „Nowoje Wremia“, „Rjeez“ i in­

ne pisma widzą w zamierzonym kroku mocarstw 
w Konstantynopola próbę r a t o w a n i a  p o k o -  
jn,  ale t a k ż e  i T n r c y i .

O AdryanopoL
Konstantynopol. JM am “ i „Sabbah“ ogła- 

szalą z datą wczorajszą telegramy swych kore­
spondentów z Adryanopola, którzy donoszą ze 
p o ł o ż e n i e  t w i e r d z y  j e s t  dobr e ,  a duch 
wojska wyborny i dodają, że obrońcy Adryano­
pola wszystkich pozdrawiają. t

Konstantynopol. Prąsa turecka jednomyślnie 
żąda zatrzymania Adryanopola i podnosi, żo 
Turcya, jeżeliby nie miała zatrzym ać A dryano­
pola, powinna n a t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  
w o j n ę ,  gdyby mocarstwa miały przedsięwziąć 
kroki, zmierzająca do odstąpienia Adryanopola.

Wiedeń, 11 stycznia.
„Die Zeit“ ogłasza rozmowę swego korespon­

denta z ambasadorem tureckim w Berlinie, któ­
ry oświadczył, że o zrzeczeniu się Adryanopola 
przez Turcyę nie ma mowy. Tak samo wysp 
Egejskich Turcya nie odstąpi. Nawet gdyby pod 
presyą mocarstw Turcya była c h w i l o w o  
z m u s z o n a  do u s t ą p i e n i a ,  t o  n a t y c h ­
m i a s t  z a c z n i e  s i ę  n a  n o w o  z b r o i ć  i 
w najbliższym czasie ponownie rozpocznie 
wąjnę.

Londyn, 11 stycznia.
R e s z i d  pasza oświadcza, że ewentualny 

upadek Adryanopola, nie będzie uważany przez 
Turcyę za wynik wojny, ponieważ oblężenie 
twierdzy powinno było być z chwilą zawarcia 
zawieszenia broni zastanowiono.

O wyspy Egejskie.
Rzym, 11 stycznia.

„Tribuna* donosi; Co do wysp Egejskich 
mocarstwa są za tem, a b y  n a j w a ż n i e j s z e  
w y s p y  p o ł o ż o n e  k o ł o  D a r d a n e l ó w  po  
z o s t a ł y  p r z y T u r c y i .  Korespondent „Tri 
buny® zapewnia, że co do propozycji, odno­
szących się do wysp Egejskieb, stanowisko 
Włoch jest zgodne z zapatrywaniami większo­
ści mocarstw.

Paryż, 11 stycznia. 
„Temps“ donosi z Londynn, że ambasador 

francuski C a m b o n  oświadczy się na zebraniu 
ambasadorów s t a n o w c z o  z a t e m ,  a b y  w y ­
s p y  morza E g e j s k i e g o  o d s t ą p i o n o  G re­
c y  i, a mianowicie z trzech przyczyn: 1) ponie­
waż jestto jednomyślne życzenie lndnDści; 2) 
ponieważ odpowiada to zasadzie narodowej; 3) 
ponieważ przez to ułatwi się rozdział teryto- 
ryów między państwa bałkańskie.

Porta nie chce M u .
Berlin, 11 stycznia. 

„Local Anzeiger® donosi z Konstantynopola: 
P o r t a  p o s t a n o w i ł a  d a l e j  p r o w a d z i ć  
w o j n ę ,  a e w e n t u a l n ą  i n t e r w e n c y ę  
m o c a r s t w  o d r z u c i ć .  Porta otrzymała wia­
domość, że Ą d r y a n o p o l  j e s t  z a o p a t r z o ­
n y  w ż y w n o ś ć ,  k t ó r a  w y s t a r c z y  do 
k o ń c a  ma r c a .

Przygotowania do nowej wojny.
, Salonika. Pierwsza grecka dywizja otrzymała 

rozkaz przygotowania się do w y m a r s z u  do  
E p i r  u. Za 2 do 3 dni może nastąpić odjazd. 
Jak zapewniają, następca tronu Konstantyn 
uda się z tą dywizyą do Janiny, Według zgo 
dnych doniesień wojsko greckie pod Janiną po 
niosło ciężkie straty.

Bnlgarya w Sefenzywt®.
Sofia, 11 stycznia.

W tutejszych kołach informowanych zapew­
niają, że na wypadek ponownego wybuchu woj­
ny bałkańskiej, Bułgarya jest zdecydowana za- 
cnować na linii Gzataidży tytko stanowisko o- 
bronne, a o f e n z y w ę  z o s t a w i ć  wojskom 
tureckim.

Serbowie i Arnauci.
Salonika. Z Dibry donoszą, że S e r b o w i e  

w y s ł a l i  t a m 2 k o m p a n i e ,  a b y  rozb ro ić  
A m a n t ó w ,  którzy osaczyli wojsko uebskie 
i prawia zupełnie je wycięli.

0 zapobieżenie nowej wojnie.
Berlin, 11 stycznia. 

„Loc. Anzeiger® donosi z Londynu: Ambasa­
dorowie mocarstw, którzy obradowali onegdaj 
przez trzy godziny, n i e  m o g l i  s i ę  Z g o d z i ć  
co  do  s p o s o b u ,  w j a k i  m o ż n a b y  w s t rz y ­
m a ć  p o n o w n y  w y b u c h  w o j n y  b a ł k a ń ­
s k i e j .  Wczoraj odbyły się te Obrady w  dal­
szym ciąga.

Po onegdajszym obiedzie u ambasadora fran­
cuskiego (-ambona,• w którym wzięli udział ta k ­
że ambasadorowie Anstryi, Niemiec. Włoch  ̂ i 
Rosyi, delegaci bałkańscy oświadczyli, że nie 
mają powodu ao optymizmu.

Rady państwa z usilną prośbą, aby w Izbie po* 
słów e n e r g i c z n i e  p r z e c i w  t e m u  pro­
j e k t o w i  w y s t ą p i l i  i tylko wtedy się ewen­
tualnie na niego zgodzili, jeżeli Dolna Austrya 
zostanie odpowiednio uwzględnioną przez stoso­
wne podwyższenie sum rekom oenzacyjnych dla 
Dolnej Anstryi, 5) poleca się Wydziałowi krai. 
poczynienie u rządu starań o podwyższenie tych 
rekompenzat.

Flota niemiecka w Tryeście i Poli.
( Telegr. „N. Reform y'1.)

Budapeszt, 11 stycznia. 
„Az E st“ donosi z Londynu: Nadeszły tu 

autentyczne wiadomości, że rząd niemiecki zde­
cydowany jest nadal utrzymać na morzu Sród- 
ziemnem znajdującą się tam swoją eskadrę, 
jak długo trwać będzie naprężenie polityczne. 
Ponieważ jedDak eskadra niemiecka na morzu 
Sródziemnem niema podstawy eperacyjnej, prze­
to eskadra ta uda się do Poli i Tryestu. Istnie­
je zamiąr, aby w razie potrzeby eskadrę tę 
oddać pod komendę admiralicy! austryackiej.

Wiedeń. „Milit. Korresp.® pisze: Podana przez 
kilka pism za dziennikiem „Az Est® wiadomość 
zatytułowana „Niemieckie okręty wojenne pod 
austryacką komendą®, iż niemiecka eskadra krą­
żowników morza Śródziemnego w danym razie 
z powodu braku oparcia dla floty tej będzie 
oddaną pod komendę kierownictwa austro-wę- 
gierskiej marynarki, pozbawioną jest wszelkiej 
podstawy.

0 uniwersytet ruski.
Kraków, 11 stycznia.

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Resui^ 
sy urzędniczej w Krakowie zebranie obywatel­
skie, zwołane przez grono osób ze sfer inteli- 
gencyi. Na porządku dziennym była sprawa u* 
uiwersytetu lwowskiego. Żebranie, w którem 
wzięło udział liczne grono publiczności, zagaił 
szef sekcyi p. Jerzy Piwocki. Przewodniczącym 
wybrano p. Piwockiego, sekretarzem p. Szczę­
snego Turowskiego. Pierwszy zabrał głos poseł 
dr Stanisław Starzyński, profesor uniwersytetu 
we Lwowie i wygłosił obszerny referat p. t.: 
„Sprawa uniwersytetu ruskiego a uniwersytet 
lwowski®. Z kolei przemawiał prof. dr Stroń- 
ski, który postawił rezolucyę, oświadczającą się 
za załatwieniem sprawy uniwersytetu w myśl 
uchwały majowej Koła polskiego. Po przemo­
wach kilku dalszych mówców, rezolucję uchwa­
lono.

(le legr. „Nowej Reform y*).

Lwów, 11 stycznia. 
Profesorowie i docenci politechniki tutejszej 

uchwalili wczoraj na zebraniu następujące o- 
świadczenie:

Profesorowie i docenci politechniki w chwili, 
grożącej niebezpieczeństwem dla bratniej insty- 
tucyi, pielęgnującej myśl polską i prastarą na­
szą kulturę i uznając starania profesorów uni­
wersytetu lwowskiego o zabezpieczenie polskio- 
go charakteru tego uniwersytetu, przyłączają 
się w zupełności <io stanowiska, wyrażonego w 
ich zbiorowem oświadczeniu z 2 stycznia b. r 
i dołączają najgorętsze życzenia, aby te stara 
nia doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Wiedeń, 11 stycznia.
• Dzienniki tutejsze zajmują się znowu rokowa 
niami polsko ruskiemi, które 19 b. ra. mają się 
na nowo rozpocząć u ministra oświaty dra Hus- 
sarka.

„Reichspost® ogłasza rozmowę swego kores­
pondenta krakowskiego z pewnym kierującym 
politykiem krakowskim, który oświadczył, że od­
roczenie tych koofereoeyj nastąpiło z przyczyn 
czysto formalnych. Wiadomość, jakoby rokowa­
nia zostały zerwane, oświadczył ów polityk, 
jest nieprawdziwa. Spodziewam się, że k o n f e -  
r e n e y e  t e  do k o ń c a  s t y c z n i a  b ę d ą  u 
k o ń c z o n e .

Obie strony są ze sobą co do głównych zasad 
tekstu orędzia cesarskiego w sprawie uniwersy­
tetu ruskiego zgodne. 1 października 1916 r. 
wszystkie przepisy, odnoszące się do praw ję­
zyka ruskiego w obecnym uniwersytecie lwow­
skim, tracą moc obowiązującą. R s s i n i  z g o ­
d z i l i  s i ę  j u ż  n a  to . Usunięta została przez 
to największa trudność. Równocześnie obecny 
uniwersytet lwowski otrzyma charakter polskjL 

Kwestya siedziby przyszłego uniwersytetu ru­
skiego będzie roztrząsana w roku przyszłym. —* 
W  kołach poselskich p o l s k i c h  jednak wielo 
głosów oświadcza się'za tem, aby s i e d z i b ą  
t e g o  u n i w e r s y t e t u  b y ł  L w ó w ,  jestto bo 
wiem korzystnem także dla narodu polskiego.-

H i M l - S s l o i t i i a ,

{Telegr. „Nowej R eform y“.)
Belgrad. Roztrząsają obecnie znowu p l a n  

b u d o w y  k a n a ł u  s p ł a w n e g o n a  p ó ł w y ­
s p i e  b a ł k a ń s k i m .  Chodzi mianowicie o u- 
czynienie rzek Morawy i Wardaru spławnemi. 
Rzeki te mają być połączone z kanałem, tak, 
aby za pośrednictwem tego kanału umożliwione 
było p o ł ą c z e n i e  m i ę d z y  D u n a j e m  a 
m o r z e m  E g e j s k i e m  w z g l ę d n i e  S a l o -  
ni ką .

Mn mli kanałowej.
( Telegr. hNowej Reform y"),

Wiedeń, 11 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu dolno-au- 

stryackiego przyjęto następujące wnioski hr. 
T h u n a ,  postawione imieniem rady kultury 
kraj.: 1) Sprawozdanie Wydziału kraj. w spra­
wie zaproponowanych przez rząd w n o w e l i  
k a n a ł o w e j  r e k o m p e n s a t  z okazyi prze­
sunięcia terminu rozpoczęcia budowy dróg wo­
dnych przyjmuje się do wiadomości, 2) S e j m  
o ś w i a d c z a  fi ię p r z e c i w  temu p r z e d ł o ­
ż e n i u  rządowemu i zwraca się do posłów do

Telegramy
z dnia 11 stycznia. s

Belgrad. P a s i c z, który bawił w Skoplje prze*, 
święta, tu powrócił.

Belgrad. (Urzędownie). Wiadomość dzienników, 
jakoby bułgarski prezydent gabinetu Geszow wraz 
z prezydentem gabinetu Pasiczem wyjechali z NI-
szu i jakoby Gcszow zatrzymał się w Belgradzie, 
jest nieprawdziwa. Pogłoski te powstały zapewne 
z powodu przejazdu bułgarskiego ministra- skarbu 
Teodorowa.

Peiersburg. Przybył tu bułgarski m inister skar« 
bu T e od o r o w .

Zysk Baaka aastro-v4gieMb>ega.
Wiedeń. Na odbytej wczoraj generalnej ra­

dzie Banku austro- węgierski ego przedłożono 
zamknięcie rachunkowe z r. 1912, według któ* 
ręgo czysty zysk wynosi 40,079.628 K, z któv 
rych po odpisach przypada dywidenda 120 K, 
t. j. 8 571% od akcyi, podczas gdy w r. z. wy­
nosiła 104 K 12 h.

Partya pracy topnlc[e.
Budapeszt. Prezes narodowego stronnict#| 

pracy Dezydery P  e r c s e 1 złożył przewodnictwo1 
partyi.

Z Tnrcyi.
Konstantynopol. E n r e r  bej został podpałko 

wnikiem.
Konstantynopol. Krążące pogłoski o masowych 

aresztowaniach w związku z odkryciem tąjnegh 
komitetu oznaczają jako przesadzone.

Konstantynopol. Jak słychać, konsoreyum ame­
rykańskie stara się o koncesyę na monopol ty­
toniowy pod tymi warunkami, jak grupa fratt* 
cuska. Konsorcjum ofiaruje także pożyczkę 4 
milionów funtów.



J f c i t N O W a

Z salt koncertowej.
II. koncert Artura Rubinsteina.

Koncerty pianistów poczynają w bieżącym sa­
mie przytłaczać inne rodzaje muzyki odtwór-

Siei. Możnaby nad tem ubolewać, gdyby to byli 
laniści, kie wznoszący się nad poziom rzemio- 
a; lecz szczęśliwym zbiegiem okoliczności są 

lo-najwybitniejsi przedstawiciele współczesnej 
gry fortepianowej i artyści o silnie zarysowa­
nej indywidualności. Niespodziewaną zapowiedź 
•  występie p. Artnra Rubinsteina powitaliśmy 
a prawdzlwem zadowoleniem w przeświadcze­
niu, te ten niezrównany pianista da nam zno­
wu kilka chwil pięknych i treścią zasobnych. 
I  wynieśliśmy z wczorajszego koncertu wraże­
nia o niezwykłem napięciu; po wyczerpaniu ob­
fitego programu nikt niemal nie opuszczał sali, 
ipragniony tego niewyczerpanego zdroju poezyi, 
kUgdości i polotu, jaki ęłynie z gry Rubinsteina.

Pfeezcały Wieczór przemawiał wyłącznie —  
Gh o p i n ! Ten fakt należy zanotowa ć z szczególnym
naciekiem, gdyż taki program — to rys snbtelne-

rępaku i wysokiej kultury artystycznej. Jest 
ojfrjaw njezmiernie pocieszający, że zarówno 
Wśród publiczności, jak i artystów, budzić się 

gpezyna zrozumienie dla jednolitości stylu, że 
tamiast kalejdoskopowej pstrokacizny programu 
Widnieje W zestawieniu utworów coraz to czę­
ściej iedna przewodnia linia.

P. Rubinstein umieścił w programie rzadziej 
grywane utwory Chopina, grupując je w umie­
jętny sposób, umożliwiający stopniowanie wra- 
lenią: Na wstępie Polonez Fantazja, pełen ko­
lorystycznych odcieni w interpretacyi Rubinstei 
na. nk końcu Polonez Fis-moll, który podziałał 
widziadłowo; wśród tego zaś 4 etndy, ballada 
F-moll, mazurki i tarantellą, odegrana z zawrót 
ną szybkością. Drugą część programu objęła 
Scherzo E-dur i Sonatę H-moll, której kulmina­
cyjnym punktem był porywający rytmicznym 
polotem Finał. Rubinstein olśniewa żywiołowo­
ścią dynamiki, ale tam, gdzie tego wyraz wy­
maga, wydobywa taką przesnbtelność poetyckie- 

liryzmn, ie  jego gra przemienia się w naj- 
indowniejszy śpiew. Nokturn Fis dur i Polonez 

Asdur rzucił artysta rozentuzyazmowanym słu­
chaczom w naddatku. D r Józef W . Reiss.

Soboty l i  Stycznia I91B.

Przebudowa dawnego pałacu 
Wielopolskich.

Kraków, 11 stycznia.
W  najbliższych dniach odbędzie Rada miasta 

Krakowa posiedzenie w nowo zaadaptowanym 
lokalu dawnego pałacu Wielopolskich. Restau- 
racya pałacu trwała przeszło rok i objęła za­
równo zewnętrzne skrzydło pałacu, jak i wnę­
trze. Jedynie główna fasada od placu Wszyst­
kich Świętych pozostała niezmieniona w swej 
pięknej, charakterystycznej formie.

Z uwagi na przeznaczenie dawnego skrzydła 
na pomieszczenie biur prezydyalnych i siedzibę 
Rady miasta, poświęcamy tej części prac re­
stauracyjnych obszerniejsze sprawozdanie.

Główne wejście do gmachu prowadzi od pl. 
Wszystkich Świętych; teren ten obniżono o pół 
metra, by zrównać go z poziomem obszernej 
sieni; jeszcze w przeciągu b. r. zostanie on po­
łączony ze zniwelowanym dziedzińcem, • który 
oczekuje uporządkowania.

Wszedłszy do gmachu, mamy po prawej ręce 
szereg ubikacyj ha parterze, przeznaczonych na 
biura urzędników archiwum i dziennika podaw- 
czego. Z lewej strony przez starą, charaktery­
styczną klatkę schodową dostajemy się do lo­
kalów na I piętrze, przeznaczonych na pomie­
szczenie prezydyum miastu, dyrektora magistratu 
i sekretarza. Jnż na wstępie do obszernej klatki 
schodowej uderza nas zmiana, dokonana przez 
restaurację. Po lewej stronie wyburzono zamu­

rowane dotąd okno. skąd płynie światło na całe 
przejście; sklepienie podparto olbrzymią ko­
lumną. —

Biura prezydyalne na I piętrze otoczone są 
obszerną, pięknie urządzoną poczekalnią, z któ­
rej wchodzi się do poszczególnych pokojów. 
Sale te oraz biura sekretarza i dyrektora ma­
gistratu otrzymają nowe wewnętrzne urządzenie, 
zaprojektowane przez artystę-malarza p. Jana 
Bukowskiego.

W nowem skrzydle, połączonem z główną klatką 
schodową, przeznaczono dwie sale na miejsca posie­
dzeń magistratu i sekcyj..Obszerne, wysokie i za­
ciszne, z masą światła, odpowiedzą swemu prze­
znaczeniu. Wzdłuż sal na korytarzu urządzono 
garderobę dla sal konferencyjnych i Rady mia­
sta. Po drugiej stronie korytarza mieszczą się 
toaleta i inne ubikacye, urządzone według naj­
nowszych wymogów hygienicznych.

Obszerna klatka schodowa, wiodąca do sali 
Rady miasta, ma połączenie ze schodami na I 
piętro i z przedpokojem sali Rady. Zdobi ją 
wijący się ornament, mieszczący w okolu zło­
conych wieńców laurowych herby i emblemata 
cechów krakowskich, wykonane na wstęgach 
miedzianych. Złocony strop, z wielką .lampą e- 
lektryczną w pośrodku, wyobraża liście lau­
rowe.

Przedpokój, wiodący do sali obrad, mierzy 
około 100 metrów kwadratowych i łączy się z 
promenoiiem, poprowadzonym wzdłuż szeroko­
ści klatki schodowej; spełniająone wspólne za­
danie, stanowiąc miejsce odpoczynku dla rad­
ców miejskich w przerwach posiedzeń.

Sala Rady miasta zmieniła swój wygląd w 
zupełności. Pierwsze wrażenie, jakie otrzymuje 
my, wszedłszy do wnętrza, to wrażenie obszaru 
i swobody. Ogółem powiększono salę o 50 me­
trów kwadratowych, zmieniono ją przytem w 
tym kierunku, że krzesła radzieckie umieszczo­
no wzdłuż dłuższej ściany, jak również trybunę 
prezydenta, która-obecnie frontem zwraca się 
ku placowi Wszystkich Świętych. Ściany sali 
wyłożono tapetami o delikatnym rysunku i o- 
zdobiono popiersiami królów polskich, oraz por­
tretami byłych prezydentów miasta.

Po lewej stronie od trybuny prezydenta przy­
gotowano specyalną obszerną lożę dla dzienni­
karzy, do której prowadzą boczne schody od 
strony kościoła Franciszkańskiego. Ponad nią 
znajduje się galerya dla publiczności, dostępna 
tą samą klatką schodową.

Umeblowanie sali Rady uległo również grun­
townej zmianie. Radcowie zasiądą obecnie w sze­
regach foteli, opatrzonych pulpitami do pisania, 
ustawionych obok siebie w odległości, dozwala­
jącej na swobodne wydostawanie się, bez nie­
pokojenia sąsiadów, jak to miało miejsce przy 
poprzednim systemie długich ław. Oświetlenie 
sali płynie z góry; na każdym kasetonie umie­
szczono lampkę elektryczną o sile 50 świec.

Z promenoir’u prowadzą wejścia, wysadzane 
szklanemi taflami, do dwóch sal klubowych, 
które w razie większej ilości posiedzeń będą 
używane jako dopełnieuie sal sekcyj I. piętra. 
Po drugiej stronie urządzono wygodne umywal­
nie i toalety.

W ocenie opisanych prac restauracyjnych, 
podjętych około przebudowy gmachu, zauważyć 
należy, że starano się drogą najprostszych środ­
ków uzyskać największą swobodę miejsca i prze­
strzeni. Stąd też mniej widać w nich środków 
dekoracyjnych i sztucznych efektów, natomiast 
na pierwszy rzut oka uderza wrażenie wygody, 
zgodnej z przeznaczeniem gmachu. Daje się to 
zauważyć zarówno w rozwiązaniu urządzenia 
wnętrza sali radzieckiej, jak zacisznych salach 
dla obrad sekcyj i posiedzeń magistratu. Prak­
tyczne względy podyktowały wykreślony plan 
restauracyi; wszędzie postarano się o to, by 
gmach najodpowiedniej służył swemu przezna­
czeniu.

Dla uzupełnienia nakreślonego obrazu prac 
restauracyjnych głównego skrzydła dodać nale­
ży, że wykorzystano wysokie mury att yki pała­
cu i urządzono na III piętrze atelier dla oddzia­
łu architektów miejskich. Ubikacye te są dostę­
pne bocznemi schodami i mają połączenie z sa­
lą radziecką od strony loży dziennikarskiej. —  
Restauracja „u podstaw* objęła przebudowę pi­
wnic, zajętych dotąd przez składy węgla, drze­
wa i win firmy Wentzla. Porobiono tam adapta- 
cye celem utworzenia nowej składnicy dla ak­
tów archiwalnych magistratu. Obecnie posiada 
tam archiwum sześć olbrzymich piwnic sklepio­
nych, w których stare akta znalazły wygodne, 
suche i ciepłe pomieszczenie.

Roboty około przebudowy i restauracyi pała­
cu przeprowadziło budownictwo miejskie pod 
kierownictwem starszego inspektora budowni­
ctwa, p. Rzymkowskiego. Przy pracach zajęte 
były następujące firmy: Roboty murarskie wy­
konały firmy: Miarczyński, Rothirsch, Hroboni; 
ciesielskie: Zieliński— Peterek; stolarskie: Mu- 
r8nyi, Sydor, Steinberg; posadzkowe: Langrod; 
roboty malarskie, pod kierunkiem profesora 
Procajłowicza: Wołowski, Jachimowicz; szklar 
skie: Żeleński, Kwiatkowski, Czekajski; pokost- 
nicze: Mikulski, Grzybowski; wodociągowe:Mar­
kus i biuro wodociągowe miejskie; instalacye 
ogrzewania: inż. D/Jakiewicz i Tokar; instala­
cye elektryczne: elektrownia miejska; żyrando­
le: Kopaczyński,

*
Jak się dowiadujemy, pierwsze posiedzenie 

Rady m. w nowej sali odbędzie się w dniu 16 
b. m. Poprzedzi je uroczysta inauguracja; w 
westybulu na I piętrze powita radców uroczy­
stą przemową prezydent dr Leo, poczem prze 
tnie wstęgę, dzielącą wejście od klatki scho­
dowej.

Kronika.
Kraków, sobota n  Stycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  H\gina 'p. ro. 
i Honoraty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 38; zachód o godz. 3 m. 58; 
długość dnia godzin 8 min. 20.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, nieco chło­
dniej, północno-wschodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Posażna wdowa*.

K i n o t e a t r  T. S. L. (Podwale 6). Przedsta­
wienia codziennie od godziny 4  po południu, w nie­
dzielę i święta od godz. 3.

O d c z y t :  „Walki społeczne w staroż) tnym Rzy- 
nre* prof. Wł. Śłażewskiego przy ul. Zwierzynie­
ckiej 1. 14 o godz. 7 wieczorem.

Z k a r n a w a ł u :  Z a b a w a  w Resursie urzęd­
niczej;

z a b a w a  Związku pracownic biurowych w sali 
Starego teatru;

z a b a w a  Czeskiej Besedy, „sousedska11, przy ul 
Lubicz 5.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południc: 
„Zaczarowane kołoa ; wieczór: „Rigoletto*.

Siub W Żywcu. Telegrafują nam z Żywca: 
Wczoraj przyjechał tu na dzisiejszy ślub arcyks. 
Mechtyldy z ks. Olgierdem Czartoryskim w zastęp­
stwie cesarza arcyks. Fryderyk z arcyks. Alicyą, 
oraz arcyks. Franciszek Salwator z małżonką arcyks. 
Maryą Waleryą i córką arcyks. Jadwigą. Na uro­

czyści® przystrojonym dworca oczekiwał przybycia 
gości arcyks. Karol Stefan s najstarszym synem 
arcyks. Karolem Albrechtem. Nadto przybyli na 
dworzec starosta dr Moszyński, arzędnfćy dyrekcji 
arcyksiąłęcej z radcą dworu Umlaofem na czele, 
prezes Rady powiatowej dr Idziński, delegacya 
Rady miasta z burmistrzem Mlnkińskim, proboszcz 
Żywca Satke i inni. Orkiestra oddziału weteranów 
przy wjeździe pociągu odegrała hymn ludowy a od 
dział weteranów oddał honory wojskowe. Arcyks. 
Fryderyk rozmawiał z przedstawionemi mu osoba­
mi, poczem goście powozami i automobilami odje 
chali do zamku. Podczas wjazdu na powitanie dano 
21 strzałów moździerzowych. O godz. 3*30 nadje 
chało kilkanaście osób z rodziny ks. Czartoryskich, 
ks. Radziwiłłów i hr. Potockich. W nocy •  godz. 
12 przyjechał ks. biskup ks. Sapieha.

W sprawie samobójstwa Maryana (?) Bogda
nOWICZa w Paryżu proszeni jesteśmy o zaznacze­
nie, że u!e ma on nic wspólnego z p. Maryanem 
Bogdanowiczem, który od lat mieszka stale w Lon­
dynie.

Zapomogi. Odsetki funduszu zapomogowego ju­
bileuszowego cesarza Franciszka Józefa I, stowa­
rzyszenia gospodnio-szynkarskiego w Krakowie dla 
podupadłych członków tegoż stowarzyszenia, ewen­
tualnie pozostałych po nich wdów i sierot (połowa 
dla osoby wyznania izraelicdiego) za rok 1912 są 

,do rozdania. Pisemne podania niecstemplowane na­
leży wnieść do dnia 1 lutego b. r. do kancelaryi 
stowarzyszenia (ul. Powiśle 1. 3).

Z Źyc a młodzieży. W Kółku archeoiogicznem 
U. U. J. przy ulicy św. Anny 1. 12 wygłosi w so­
botę, 11 b. m., o 6 wieczorem p. Stanisław Dedio 
odczyt p. t. „Praxyteles“. Wstęp wolny.

Śniegi we Lwowie. Telefonują nam ze Lwowa: 
Wczoraj przez cały dzień padał tu obfity śnieg. 
Od rana kursowały po mieście sanki.

Ujęcie sprawców kradz eźy w Czerniowcach. 
Ze Lwowa donoszą: Onegdaj ujęła policya lwowska 
znanego jej poprzednio włamywacza, Marszyńskiego. 
W czasie badania okazało się, że ujęty jest je­
dnym ze sprawców kradzieży, dokonanej w nocy 
z 4 na 5 b. m. w biurach rafineryi spirytusu 
Kalmana Fischera w Czerniowcach. Przy areszto­
wanym, który podał się za Rudolfa Regera i upor­
czywie wypiera się udziału w kradzieży, znalezio­
no: 14 000 K, 4000 w bankootnch 1000 K, i 960 
w mniejszych banknotach. Po przeprowadzeniu ba­
dań przez policję czerniowiecką okazało się, że 
Marszyóski był w ostatnich dniach w Czerniowcach, 
gdzie zamieszkał u niejakiej Henryki Ostrowskiej. 
Zapytany o pochodzenie pieniędzy zeznał, że wy­
grał je w „ferbla* w Bukareszcie. Policya zarzą­
dziła rewizyę w mieszkaniu Marszyńskiego, która 
wydała dalszy plon: między sprężynami kanapy 
znaleziono 2400 K, papiery wartościowe i 4-pro- 
centową rentę węgierską. Ogólna suma stanowi 
tylko część banknotów, skradzionych w Czerniow- 
cach. Rozpoczęto zatem śledztwo za wspólnikami 
kradzieży, którzy podzielili między siebie łup> 
i aresztowano niejakiego Zawadę i Teodora Ro­
mańczuka. W Czerniowcach osadzono w więzieniu 
pod zarzutem wspólnictwa w kradzieży dwóch wo­
źnych rafineryi.

Obrabowanie zamku. Z Budapesztu ttlegrafują: 
„Biidapesctr Hirlap* donosi, że złoczyńcy zrabo­
wali w zamka księcia rejenta bawarskiego w Sar- 
war cenne starożytne przedmioty i wiele koszto­
wności.

radcę dworu pray Najwyższym trybunale kasacyj­
nym w Wiedniu Tadeusza Gorzków Poraj Mal i -  
u ę radcą dworu i nadprokuratorem państwa we 
Lwowie, a z okazyi opuszczenia dotychczasowego 
stanowiska nadał mu w uznaniu znakomitej służby 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy.

Cesarz zamianował radcę sądu kraj. we Lwowie 
dra Stanisława Drozdowskiego wiceprezydentem są­
du obwodowego w Przemyślu.

Minister sprawiedliwości przeniósł radcę sądu 
krajowego i naczelnika sądu powiatowego w Rado­
myślu W ie lk i dr Zygmunta Mroweca do Tarno­
brzega i zamianował sędziami powiatowymi oraz 
naczelnikami sądów, sędziów dr Maksymiliana Ma­
ryana Maissa w Grybowie dla Grybowa, Jana An­
toniego Zgórniaka w Gorlicach dla Radomyśla 
Wielkiego i dr Denedykta Kasprzyka w Wieliczce 
dla Ulanowa; dalej przeniósł minister sprawiedli­
wości sędziów powiatowych Jana Tenczyna z Miel­
ca do Tarnowa, Michała Wygodę z Nowego Targu 
do Rzeszowa i zamianował sędziami powiadowymi 
sędziów Stanisława Jana Izydora Gibasa w Lima­
nowej dla Nowego Targn, Eugeniusza Hóruutera 
z Kalwaryi dla Mielca, dr Aleksandra Bartika w 
Bochni dla Rzeszowa i Kazimiarza Warzeszkiawi- 
cza w Leżajsku dla Rzeszowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

R uch przejezdnych.
Kraków, 10 stycznia. 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa, 1. 22, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): Karol Urłamowicz ze S?ryja, 
Arnóld Hullig z Graco, Józef Duddewicz z Wieliczki, 
Fryd. Frtund, Ryszard Olowski i  Wiednia, dr Gypulc, 
Stark z Luploszew (Węgry), Jan Modrejewski ze Lwo­
wa, Tomasz Klas z Źjłyni, Franciszek Kocół z Rzeszo­
wa, inż. Franciszuk Bichler, inż. K. Toissner z Wiednia, 
inż. Władysław Wend z Hradnjg (Styrya), Adam Gotty 
z Bochni, Wilhelm Friedman z Kołomyi, Natan Rosen­
baum, Stanisław Zawad il z Wiednia, Rudolf Przepiliński 
z Poznania, Piotr Augustyński z Wilna, Antoni Szulz 
z Sosnowca, Salo Kittaj ze Lwowa, Joachim Doliński 
z Nowego Sącza, Marya Róssler z Żytomierza, inż. Karol 
Plattny z Wiednia, Adolf Falsler z Cieszyna, Mikołaj 
Nowiński z Żywca.

Mianowania i przeniesienia. Lwowska „Gazeta 
Narodowa* donosi: Nadprokurator H i n z e  prze.ho- 
chodzi w stan spoczynku, radca dworu M a l i n a  
z Najwyższego trybunału zamianowany został natF 
prokuratorem państwa we Lwowie, prokurator 
B a r t h otrzymał krzyż kawalerski orderu Leopol­
da, rad a apelacyjny O c h a n o w i c z  ordsr żelaz­
nej korony III. klasy, a radca R y b i c k i  otrzy­
mał tytuł i charakter radcy wyższego sądu we 
Lwowie.

„Wiener Zeitung* ogłasza: Cesarz zamianował

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 1 o stycznia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proC. 274*-—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 253-75, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 284-—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 24150, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 112-- , b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27‘25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 477-—, 
Clary złr. 40 m. k. 200’—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
66-—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 53 50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32 50, Lcsy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80-—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 216 80, Tureckie oblig. prem. kolei prc.
217-80, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 4 0*—.

Wiedeń, 10 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 620’—, węg. Zakł. kredyt, 
802-25, Anglobanku 323 50, Unionbanku 68875, L’dnder- 
banku 509-—, Bankyereiim 51175, Bodencredit 125Q-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 633-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. — , Kolei państwowych 711-—, kolei 
południowej 104 25, kolei północnej 4845-—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alpiny 1051*50, Rima Muranyi .719*75, 
Praskiego Tow. żelaznego 3521*—. Fabryki broni 920-— 
Akcye tureckie tyt. 297— r Gal. Karp. Tow. naft. 830'—, 
Obl._węg. mdemniz. — •—, Renta majowa 8595, Ansę. 
renta koróń;^5C-2o, Węglb?. Yenui koron, co 33, 56-ieińie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*75, 4%  Listy Banku hip. 
83-60, 4*/t%  Listy Banka hip. 9 r —, 5% Listy Banku 
hip. —■—, 4% Listy Banku kraj. 87-50, 4V2°/o Listy 
Banku kraj. 93 75, 4°/q Gal. Obi. propin. 96*90, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84-50,4% pożyczka m. Lwowa 
90-—. 4% pożyczka m. Krakowa 83-—, Losy tureckie
218-25, Marki 117 82, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
784-—, Skoda 538*—, Powsz. B. depoz. —*—.

Usposobienie słabsze.

Tomasz Kozakiewicz
architekt

przeżywszy lat 40, zmarł d. 9 b. m. po 
długiej a dolegliwej chorobie. 

Wyprowadzenie zwłok z „Collegium me- 
dicum“ nastąpi w sobotę dnia 11 b. m.

o godz. 2 po południa. 70

Zakład ar %j rty osno-kamłeniaisk 
i budowlany

Jtzefa Riliszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wi®, posiada wielki wybór goto- 
wjchpomnlkfiw spiaikówca,gra­
nitu 1 rasrmra, Podejmuje lię 
wykonania grobowców w miej 980 
ł aa rr°wtaoajh Telof'*  ̂ 769 

24 8 O

0. CZACZKA

FR Y ZY ER H A
poleca się P. T. Paniom

RyngR tłóoiny 1.6 (Szara kasiienica)
Nauka czesania. — Manicure.

63 2 6

Pielęgniarka
zajmie się troskliwie chorą osobą. Ulica 
Biskupia 12. 47 4 o

same czapki
1 baryłka K 5*50 franco opako­
wanie i franco każda składnica 

pocztowa — w ysyła

Wojciech Olszowski
B raków  53 7 o 

Maty Hyneh,rógnl. Szpitalnej.

handlowy, z działu kolonialnego, poszukuje 
miejsca na dokończenie praktyki. Zgłoszenia 
pod „P raktykant11 poste rest. Z w ierzyniec. 798

3 stoma 
Herbata ros. 

Kawa
Hasło des.

hurt. ifdetail., wszystko najlep. jakości w spec. 
składzie Jonatana Birnbaum a, Kra­
ków , Dietlowska 64. 69 1 3

Codziennie od 2—6 odbywają się w lokalu 
szkolnym przy ulicy Zielonej 4

wpisy: a )d a  szkoły hebrajsKiei
dla chłopców, b) do szkoły bebr. dla dziewcząt 
„Ruth“. Nauka odbywa sic w godzinach popo­
łudniowych i obejmuje następujące przedmioty: 
czytanie, pisanie, konweTsacyę, "biblię, historyę 
i modlitwy. Metoda Berlitza. Lokal idealnie hy- 
gieniczny. 3 pierwszorzędne siły nauczycielskie.
785 2 3 Mojżesz Rath, kierownik.

Zakład technlczno-dentystyczny
M ARYANA JA U O U S T Y N A
długolet. współpracownika Dra Wernikowskiego.

Od 9—12 i od 2—5. 45 20 20
K raków, Podw ale 1, 3 , I p iętro.

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracja „N. 
Re f ormypod W. P. lub podaje adres 

23 4 o

Iflstytucya prywatna
poszukuje w Krakowie w pobliżu śród­
mieścia — do wynajmu na dłuższy sze­
reg lat — kam ie& icy  o b sz e r n e j  z 
kilkunastoma wielkiemi pokojami i kil­
kunastoma mniejszemi pokojami, oraz 
wielką salą.

Wymagany jest system kurytarzowy. 
Możliwa w razie potrzeby odpowiednia 
adaptacja.

Zgłoszenia tylko listowne z dołączę 
uiem choćby pobieżnego szkicu przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy*1 
pod 10460. 10460 2 3

REądowo uprawniona

i smaimi u n )
pod firmą

K . RZAC A i C n S I U  85 K R A M E
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemyiłowej Tow. Lek. Krak, polecone prsoi toż Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odpowiadając® składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GŹSSHOBLERSKIEJ, SSL 

TERSKIEJ, VICHY, MAIIYENBADZKIEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tndzioi

sp ecy a ln e  leezn io ze  1 9 1 1 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraa w o d y  le c z n ic z a  n o p  n a i j  

z przepisu P ro f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

Z A K Ł A O  P LIS O W A N IA
440 i  gufrowania, oraz obciągania guzików i w ycinania ząbków 4 4

u l. G r o d z k a  6 0 , oficyna B . ,  parter.

O

if^tó0 w wąowie, tri. JagicUtótfa Ł 10. w
wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau- I  
kowe szkolne ze wszystkich działów a 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, [ 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa I 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 1 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, I 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- fi 
randa, Książki kupieokie: zwykłe z  
1 do kopiowania, Magłówki listowe.

Koperty, Cenniki, Katalogi, Bejc- 
Z stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
■ bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
j ślubne, Menu, Programy, Bilety 
|  wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
I Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
j respondenoyjne, Karty noworoczne, 
1 Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
I  druki dla Sądów, Urzędów gmin­

nych, parafialnyoh, Szkół i t. p.

też Kolorowym, f
Rządoa L K. Górski.

■ ^ T M o n y r .m .

Nakładem księgami Gabrjnowitza i Syn wa Lwowie.
D la  Kursńcu  s a m a r y t a ń s k ic h

polecone przez Tow. Czerwonego Krzyża 
S ta r z e w sk i Dr Józ&f

. M i M i i i e  chorych"
z 118 rys., 3 tablicami, cena 4 korony, 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

48 7 10

E y i z ®
k isz o n e  i m aryn ow an e

poleca 85 5 o

Kazimierz BartoszetDSKi
K r a k ó w ,  F l o r y a ó s k a  4 9 .
Wysyłki w 5 kg. beczułkach odwrotnie

f  r y z y e r k a
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Czesze w domu i poza domem. — 
Długa 18, I p., fr. 68 1 O

Kupuje
starą porcelanę polską, starą broń, mi­
niatury, obrazy i rzeczy polskie. Zgło­
szenia pod „Zbiory 40 “ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu ins. 40 a o

z pięcioleciem, poszukuje 
stałej posady lub zastęp­

stwa zaraz. — Zgłoszenia J .  B. poste re­
stante Mielec. 529 3 3

Bttfc&ny w & 1973

M U  M m o - ł a m l ®

. (raków, si. BakswMa 7, tal. 462.
Wykonuje grobowca l pomniki, tak w miejsca jak 
na proWinoyi, oraz poleca wielki wybóir poznał- 

go&wych % saaraoru 1 graaUt
31 8 O

Przygotowuje się
do e g z a m in u  h is to ry c z n o -p ra w n ic z e g o
pod bardzo korzystnemi warunkami na kwie­
cień, lipiec i październik. Za d o b ry  w y n ik  
e g z am in u  ręc zy  s ię . Zgłoszenia pod , jk. A.“, 
K raków , Uniwersytet. 694 3 3

Szkółka freiJlooska
Teofili Rydlifiskie]

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 2 O

Ulica Krowoderska 25,1 piętro.

Nowe kursa
przygotowawcze do egzam inu z bucha!-
tery i kupieckiej składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do egzaminu z ra- 
chimko%vośe! pasistwowej składanego 
w c. "k. Namiestnictwie wo Lwowie rozpo­
czynają s ię  dnia 10 stycznia 1913

w  s z k o le  b u eh a ltery i 
Stanisława B u rn a to w icza
w Krakowie, ul. Floryańska 55, telefon Nr 2113.

Wpisy przyjmuje Biuro Buchalteryjne, ulica 
Floryańska 55, codziennie.

Kto chce zdawać w terminie letnim winien 
się wpisać teraz. — Za sum ienne przy­
gotow anie rączy s ią . 651 8 O

mm
fłaiplękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚWIETLENIE
G A Z E M  P O W iE T Z N Y M
willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 

Żądać ilustr, prospektów. — Wyłąozne zastępstwo

Ini A. Jastrzębski, Lvtv. Saulski 2.
367 4 O

Z ćn& sjni jyteraęĄej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakam i L. K_ Górski*


